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M łodzież opow iadająca sw oje dośw iadczenia w  om aw ianej książce, po­
chodzi z terenów  leżących na w schód od Bonn, dokładniej m ów iąc z okolic 
Siegen, a w ięc z m iast, m iasteczek i w iosek . N ie stanow i zatem  reprezen­
tacji dla RFN. Z resztą w ypow iedzi chyba n ie b yły  dobierane w edług próby  
w ym aganej dla reprezentacji. N ie osłabia to znaczenia ocen, w edług których  
m łodzież w artościuje św iat sw oich przeżyć doznaw anych w  ciągu ich życia. 
A utentyzm  w ypow iedzi spraw ia, że książkę czyta się z zainteresow aniem .

ks. Jan  T om czak SJ, W arszaw a

W illi HOFFSÜMMER, W ir  freu en  uns au f die P red ig t. B eisp ie le  fü r K in der-, 
Jugend- und F am ilien go ttesd ien ste , M ainz 1976, M atth ias-G rünew ald-V er- 
lag, s. 124.

W illi H o f f s ü m m e r  podjął godną uw agi in icjatyw ę duszpasterską  
w  parafii znajdującej się w  południow ej dzieln icy D üsseldorfu. Sw oje kon­
cepcje realizow ane w  pracy duszpasterskiej w śród dzieci, m łodzieży i rodzin, 
przedstaw ił w  om aw ianej książce. U kazał w  niej sposoby, którym i się po­
sługiw ał w  głoszeniu słow a Bożego w  czasie nabożeństw , a g łów nie podczas 
M szy św. Chodzi w  nich przede w szystk im  o w zbudzenie zainteresow ania  
u dzieci i m łodzieży, które n ie dopuszcza do znudzenia i zapew nia radość 
tak potrzebną do ow ocnego uczestniczenia w  kazaniach.

A utor unika podaw ania w skazań teoretycznych. M ów i po prostu, jak on 
organizuje głoszenie słow a Bożego w  parafii, w  której pracuje jako w ik a­
riusz. Przedstaw iając treść głoszoną dzieciom  i m łodzieży, skupia się głów nie  
na środkach, którym i się posługuje. Ze w zględu na te środki praca stała się 
godną opublikow ania jako w  dużym  stopniu pionierska.

H o f f s ü m m e r  ukazuje głoszenie kazań na różnych mszach, a w ięc  
rodzinnych, m łodzieżow ych i dla dzieci. Zaznacza, że w  jego w spólnocie pa­
rafialnej zgodnie z założeniem  w ychow aw czym  na każdej M szy św. jest p ew ­
na ilość osób dorosłych, dochodząca naw et do połow y uczestników . Ta pro­
porcja w ystępu je rów nież na m szach m iesięcznych dla przedszkolaków, 
w  których na siedem dziesięcioro i w ięcej dzieci uczestn iczy ok. 30—40 ro­
dziców. Praktycznie Msze św. w  parafii, w  której pracuje autor, sprow a- 
.dzają się do m szy rodzinnych, z których jedne m ają przew agę dzieci, inne —  
m łodzieży. N ie istn ieje praw ie podział na m sze w edług w ieku uczestników , 
poza w ym ien ionym i o dużej rozpiętości.

Poza krótkim i i koniecznym i inform acjam i na om aw ianą książkę sk ła­
dają się kazania, głoszone do w spom nianych uczestników . Na początku um ie­
ścił autor trzy kazania jako przykład, spośród w ielu , jakie m ia ł na poprzed­
niej placów ce. O graniczały się te kazania do słów . Na nowej parafii prze­
szedł do kazań inscenizow anych, z których k ilkadziesiąt znajduje się w  pre­
zentow anej książce. Inscenizacja dla przedszkolaków  ma coś z teatru lalek, 
którym i operuje m łodzież w spółpracująca z księdzem  lub osoby dorosłe. G ło­
szenie słow a Bożego, podobnie jak przy innych form ach, ma m iejsce prze­
w ażnie przed ew angelią . Po ukazaniu sytuacji i w skazań prow adzi się uczest­
ników  do pytania, jak ten problem  rozstrzyga C hrystus. N ieraz zam iast m ó­
w ien ia  kazania jest czytanie przygotow anego tekstu z podziałem  na role. 
W tej form ie nauczania przeważa elem ent słuchow y, chociaż n ie  został ca ł­
kow icie w ykluczony także w izualny.

Szczególną rolę odgryw a on dopiero przy posługiw aniu  się w  kazaniach  
różnym i przedm iotam i, którym i m anipulow anie w prowadza akcje i obrazuje 
m yśli, np. rozbicie K ościoła i próby zjednoczenia zobrazow ał autor stłu cze­
niem  filiżanki i zb ieraniem  jej kaw ałków , które pow inny podać księdzu od­
pow iednio uprzednio poinform ow ane dzieci.

O czyw iście w  sw ojej pracy nauczającej w  kościele H o f f s ü m m e r  nie
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pom inął pom ocy, jaką stanow i flanelograf, który skupia uw agę dzieci i udo­
stępnia głoszone treści.

Autor w ykorzysta ł rów nież zwyczaj zaw ieszania kalendarza w  czasie  
adw entu, który ma um ożliw iać bardziej św iadom e przygotow anie do B oże­
go N arodzenia. Ten zw yczaj rozciągnął także na w ie lk i post. U m ieszczony  
obraz i napis na dużym  kalendarzu zaw ieszonym  na w idocznym  m iejscu  
w  kościele i dodawana co tydzień  now a klatka z odpow iednią treścią, kon­
centruje uw agę dzieci i naw et dorosłych oraz stanow i tem at kazania.

Osobny rozdział p ośw ięcił autor korzystaniu z przebojów  piosenkarskich  
przy głoszeniu nauki Chrystusa dzieciom  i m łodzieży.

W arto jeszcze w spom nieć o nabożeństw ach pokutnych, na które składają  
się trzy rozm yślania oparte na m otywach: drzewa, kam ienia i skorupy. K aż­
dy z uczestn ików  otrzym uje przed kościołem  przedm iot odpow iedni do m o­
tyw u rozm yślania, a w ięc kaw ałek  drzewa, kam ień lub skorupę. O czyw iście  
w szystko, o czym  autor pisze, zostało przeprow adzone i w ypróbow ane 
w  praktyce.

O m awiana książka opow iada o ciekaw ym  eksperym encie i m oże stanow ić  
pomoc dla każdego, kto m yśli o jak najw iększym  zainteresow aniu  dzieci 
i m łodzieży głoszoną w  kazaniach treścią.

ks. Jan T om czak  SJ, W arszaw a

H erm ann VOLK, Z u m  Lob seiner H errlich keit, Mainz 1976, M atthias-G rüne- 
w ald-V erlag, s. 133.

Na książkę składają się trzy referaty, w ygłoszone w  1975 r. przez H er­
m anna V o 1 к a, biskupa M oguncji. Prezentow ana praca m a trzy rozdziały, 
którym i są w ym ienione referaty. K ażdy z nich przedstaw ia inny problem, 
ale w szystk ie  się łączą w  pew ną całość przez ukierunkow anie człow ieka na 
Boga Ojca, jak to w skazuje sam  tytu ł książki.

W pierw szym  rozdziale autor rozważa zagadnienia zw iązane z w ie l­
b ieniem  Boga, które się dokonuje w  liturgii, a przede w szystk im  w  Eu­
charystii. Om awia zadania stojące w  tej dziedzinie przed ludem  Bożym  
po zakończeniu reform y liturgicznej. Ukazuje, czym  jest w  sw ej istocie  
zgrom adzenie eucharystyczne i jaki ma cel głów ny. Podkreśla, że tym  
celem  jest w ielb ien ie  Boga, które się realizuje już w  dziękczynieniu, n ie ­
odłącznym  elem encie Eucharystii. Przedstaw ia, jak rozw ażane spraw y w y ­
glądają w  P iśm ie św . Starego i N ow ego T estam entu. U kazuje rzeczyw i­
stość, która się dokonuje w  liturgii. U w ydatnia antropologiczne znaczenie 
M szy św., polegające na tym , że człow iek  jest zaproszony do udziału  
w  zbaw czych tajem nicach i uczestniczy w  nich aktyw nie, spełniając sw oją  
rolę. Przez to uczestnictw o jest doceniony w  sw ej godności i m oże od­
pow iednio aktyw nie się rozw ijać. N ie pom inął rów nież autor socjologicz­
nego znaczenia Eucharystii, która tw orzy i w yraża w spólnotę. Przez czło­
w ieka pow iązanego ze św iatem  zgrom adzenie eucharystyczne nabiera zna­
czenia kosm icznego. K ończy H erm ann V o l k  pierw szy rozdział uw agam i 
dotyczącym i w łaściw ego spraw ow ania N ajśw iętszej Ofiary.

W drugim  zaś referacie przedstaw ia teologiczne uzasadnienie chrześci­
jańskiej bezżenności. Przytacza racje z P ism a św. i snuje rozw ażania teo­
logiczne. U kazuje tło i fundam ent bezżenności. Podkreśla, że rezygnacja  
z życia m ałżeńskiego n ie jest okazyw aniem  dla niego lekcew ażen ia  czy 
pogardy, lecz całkow itą odpow iedzią na w ezw an ie Chrystusa. K ościół 
św iadczy o Chrystusie jako zbaw ieniu  dla w szystk ich  także przez chrześci­
jański celibat uzasadniony chrystologicznie.

W trzecim  rozdziale autor rozważa relig ijny  w ym iar człow ieka. P rzed­
staw ia jego w yjątkow ą pozycję w  św iecie, podkreślając znaczenie, jakie 
posiada um iejętność w ypow iadania się na zew nątrz. Osoba człow ieka obja-


